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Cena Numeru 
conty w Krakowie, Podgórzu 


Rok VII 
i Ra prowincyl. 


PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie 1 К. 50h. (już z dostawą do domu} 
na prowincyj z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
(„Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 L, 2 fr. 1 ra. 
POJEDYNCZE EGZEMPLAKZE NARYWAL MOŻNA 


WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


OGŁOSZENIA 


zn wiersz petitu 16 hai, za kazdy następny raz [Z ha, 
drobne ogłoszenia ра 4 halerze od wyrazu (minims. 
50 hai.). Nadesłane za wiersz pertowy 50 hal. spody na 
każdej stronie ро 3 Kor, — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


laseraty prdwadzi w swolm zarządzie p. M. Hupozyć 


Administracya „NOWIN*: ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano do godz. В wieczorem 


Na Lwów Skład | Ekspedycya: Agoncya 
Sskoławakiege, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano da {ш 1 wieczorem w hlurra ulica Wiślna L. 2. 7 
leronisów nie тегэса się. 


“ейаксуа | Adminlstracya „Nowin*: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna 1. 2. 


LUDWIK SZCZKPAŃSKK. 


NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5.tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i Juma prowineyt. 


O ғ 
Sejm krajowy. 
Przyłączenie Ludwinowa I Dą- 
bia do Krakowa. 

Lwów. Na wcerorajszem wieczornam posiedze- 
nin Sejmu pos hr. Wodzieki referował imie- 
niem komisy! gminnej syrawę przyłączenia gminy 
Ludwinów i obszaru dworskiego Ludwinów, oraz 
gminy Dąbie do Krakowa 

Pon Ózece sprzeciwił się wnieskowi komigyi, 
podnosząc, że należało przedtem jeszcze rapytać 
o opinię wydsiał powiatowy wielicki. 

Pos Dnmka (Rusin) przemawisł za przyłą- 
czeniem, bo włościanie tych gmin korzystać będą 
e dobrodziejstw wielkomiejskich, 

Pom. Staruch: Niech Kraków będzie wielki, 
byłeście nam Lwów pozostawili! 

Pos. Ptak podnosi, że mimo, iż jest posłem 
m powiatu krakowskiego, nie ше wiedział o tej 
sprawie, występuje więc przeciwko wnioskom ko- 
miayl. 

Pos Staruch: Rusin jest za Krako- 
wem, a Połak przeciw! 

Mowca jeneralny „przeciw“ ров. Maryewski 
ońwiadcza, że obawia się przy nchwaleniu tych 
wniosków precedensu na przyazłość ca do niepo- 
azanowania powagi autonomii Rad powiatowych. 

Jeneralny шаса „za* pos. Lao podnosi, że 
niema obawy o precedens, gdyż za strony Podgó- 
rea już od dwóch lat objawiła się dążność do za- 
okrąglenia terytoryum obu miast. (Wesołość). Po- 
waga Rady powiatowej w tym wypadku nie będrie 
narażoną ha szwank, ho z Radą tą były prowa- 
dzone długie pertraktacya i obecne przedłożenie 
na nich jest oparte. Nadto już po tych pertakta- 
cyach zaszły fakty, które nznały interes tak obu 
gmin, jak i Krakowa, płynący z ewentnalnego 
przyłączenia. 

Sprawozdawca pos. hr Wodzieki stwierdza, 
ża cała sprawa nie jest rzeczą nową, gdyż była 
już preadmiotem obssernej dyskusyi przy uchwale 
sejmowej, sankcyonowanej uchwałą z dnia 13 li- 
atopada 1909 r. Dziękuje pos. Dumce ta poparcia 
wniosku Кошіауі (wesołość) i wyraża zdziwienie, 
зе pom. Ptak, który wystąpił tutaj w Izbie z wnio- 
‚еш odraczającym, jaka członek komisyi głoso- 
wał za ustawą. (Wesołość). Рев. Czeczowi odpo- 
wiada sprawozdawca, ż8 powaga Rady powiatowej 
ше będzie tutaj zachwianą, gdyż zanytywanie jej 
obecnie byłoby czczą formalnością, stosunki zaś 
od ostatnich rokowań zupełnie się nie zmieniły. 
Co do obaw pos. Maryewskiego oświadcza, ża 
prędzej czy później nastąpi ta chwila, że i Podgó- 
rze przyłączy się do Krakowa, gdyż rzeki łączą 
miasta, a nie dzielą. 

W głosowaniu przyjęta wałoski komlayi, t. j. 
ustawę, a odrsncona rezolucyę posłów Czetra i 
Ptaka. 

Następnym punktem było sprawozdania komi- 
ayi gminnej o petycyi miasta Krakowa w sprawie 
nowel do 85 4 i 16 ustawy hudowlanej z dnia 
18 lipea 1883 roku, które przyjęto beg dyskusył, 
nchwalając proponowane przez komisyę zmiany 
ustawy. 

Program prac asjmowych. 

Lwów. Prezydya klubów polskich obradowały 
wczoraj nad programem prac sejmowych w bieżą- 
cej певуі. — W obradach wzięli także udsiał pp. 
marszałek i namiestnik. Słychać, że gdyby wnio- 
ski w sprawie Rady knitury krajowej i zmiany 
statntu krajowego celem natalenia kompetencyl 
Sejmn ше mogły jaż wejść na porządek dzienny 
do Tehy w bieżącej sesyl, mimo to kumisye mają 
zamiar ukończyć prace nad (өш! przedłożeniami. 
Natomiast sprawa załóżenia nowych gimnasyów 
x ruskim językiem wykładowym wejdzie na porzą- 
dek dzienny Sejmu w bieżącej geayi. 


Losy sejmowej reformy wyborczej. 


Rezygnacya dra Głąbińskiego. 

Lwów. Na wozorajszem posiedzeniu kamisyi 
reformy wyborczej przewodniczący pos. Głąbiński 
zgłosił rezypnacyę z przewodniczącego tej komi- 
нуі, motywując ją tem. że prace parlamentarne 
wymagać będą obecności jego w Wiedniu, a ko- 
misya reformy wyborczej powinna się zebrać za- 
rat po odroczeniu sesyi sejmowych, tem bardziej. 


BAZAR KRAJOWY 


Kraków, Rynek 20 = Nilimy 


19 subkomitet tej komisyi nie przygolował ад} 
wniosków, ani materyała do obrad komisyl. 

Pos. Jędrzejowice zaproponował, aby rezygna- 
cyi nia przyjąć. 

Gdy miana przystąpić do dyskusył, dzwonek 
marszałka wezwał posłów do sali sejmowej w ce- 
lu głosowania. Wobec tego sprawę rezygnacył od: 
roczono, в komisya ma się porozumieć i sprawę 
rozpatrzać. 

Przewodniczący snbkomitetn pos. Leo oświad- 
czył, Фе і on zrerygnuje = tej godności, jeśliby 
pos. Giąbiński stanowezo się upierał przy rery- 
gnacyi. 

4 * 

Sejm się kończy, a sprawa reformy ani o włos 
naprzód się nie posunęła. Główną tego winę fakty- 
cznie ponoszą łudotwcy. Р. Stapiński dał się ed 
dwoma laty użyć konserwatystom za narzędzie ka 
udaremnieniu reformy — a obecnie р. Stapiński 
pozornie ostro gardłuja za reformą, ale jest to 
tylko pozór 1 ludowcy mimo swego krzyku pełnią 
tylko służbę u konserwatystów, którzy reformy so- 
bie nie życzą. 

Qrganlzacya Rady narodowej. 

Lwów. W sprawie Rady narodowej donosi 
„Gazeta Narodowa“, że ustalono stosunek człon- 
ków Rady narodowej w następujący sposób: kon- 
serwatyści desygnować będą 12 członków, demo- 
kraci 6, lndowcy 6, narodowo demokraci 6, kluby 
centrom, Stojałowszczycy і dzicy po jednym, — 
Oprócz tych wybieralnych członków Rady narodo- 
wej, ma być kooptowanych po 3 pośród konser- 
watystów, ludowców, narod.-demokratów i demo- 
kratów. 


Polski kwiat narodowy, 


Interesujące pytanie zadał znany warszawski 
ogrodnik i publicysta p. Jankowaki w „Karye- 
rze Waras.“ 1 interesnjaca dyskusya wywiązała się, 
na łamach prasy, 

W Polaca niema kwiatu, któryby mógł ucho- 
dzić za „kwiat narodowy“, podobnie, jak złocień 
п Japończyków, gwoździk biały 1 ponsowy u 
Francnzów, bławatek u Niemców, tulipan u Wę- 
grów i t. d. 

Niema zaś dlatego, że wogóle niema zamiło- 
wania do kwiatów i тойа, że stosunek nasz do 
przyrody, mimo całej miłości, jaką mamy dla zie- 
mi, jest chłedny i obojętny, że miasta nasze ma- 
ją mniej ogrodów t kwietników, niż miasta zacho- 
dnio enropajskie. 

Warsz. Towarzystwo Ogrodnicze, które zamie- 
rea nświęcić w bieżącym jerzcza miesiąca dwn- 
deiestopięciolecie swego istnienia wielką wystawą, 
wystąpiło z projektem podniesienia przy tej Apu- 
subności jeduega ж popularnych kwiatów polskich 
do godności „kwiatu narodowego". 

„Nie jest to rzecz wielkiej wagi“, jak ałasznie 
rnznaczył p. Elmnnd Jankowski, ale dlaczego 
właściwie nie mielibyśmy pójść za przykładem in- 
nych і obrać sibie atałe jakieś godło kwiato- 
we? Taki „kwiat narodowy“, noszony przez wazy- 
stkich, edobigcy nasze mieszkania, mógłby mieć 
nawet swoja święto doroczna, przynoszące nam do 
miast powiew od pól 4 łąk rodzimych. W taki 
dzień każdy poczytywałhy za swój obowiązek 
mieć przy sobia ów kwiat, jako symboliczną ozna- 
kę jednost} narodowej. 

Pan Jankowski proponuje na kwiat narodowy 
bratek, jako najpopularniejszy, podatny do hado- 
wli, posiadający lczne odmiany, nadto będacy 
symbolem braterstwa i tylko w jednym "języku 
polskim noszący tę piękną nazwę. Ale — bratek 
jest nietrwały. Ładyżka jego jest krucha 1 lamli- 
wa, в kwiat szybko więdnie. Pojawiły się kryty- 
ki. Więc p. M. Karczewska wysnzęła w to miej- 
aca tnuszkatel, czyli pełargonię, jako najbardziej 
rozpowszechniony „od chaty do dworu na wai, od 
suteren do poddzera w mieśsie*, zań p. Buffczyh= 
ska pragnęlaby, aby „kwiatem narodowym* zo- 
stał mak szkarłatny. 

Oczywiście zaprojektowania pelargonii lub 
maku nie ma żadnego sanau 

Pierwszy kardynalny rarzut, jaki uczynić na- 
leży pelargonii, jest obce jej pochodzenie. 

„Kwiat narudowy* powinien być dzieckiem 
naszych łąk, pól lub lasów. 


W dodatku posiadają liścia mnszkatelu tak 
niemiłą woń, że wiele osób wprost znieść jej 
nie moża, 

Co do maku, to jest on nadzwyczaj nietrwa- 
ły, szybko więdnie. Obranie mako wyglądałuby 
chyba na gloryfikowanie wady narodowej, 

Dlatego kilka głosów projektuje gwoadzik. 

Przemawiają zu nim: piękność, miły zapach, 
nadzwycsajna trwałość (mając na uwadze kwiat 
cięty), łatwość uprawy, rozpowazechnienie gatun- 
ków dzikich po całym krajo, wreszcie nazwa 
rdzennie polska. 

Gwoździk, ninbiony kwiat Kościuszki, znajdzie 
ві równie często w wiejskim ogródku, jak i w 
najwykwintniejszym salonie. 

Niezliczona wprost liczba odmian pozwala na 
wybór amarantowego za godło narodowa. (Ogro- 
mnie często Bpatykany u nas w stanie dzikim 
„Dianthus 0129115“ jest właśnie koloru jasno a- 
marautowago). 

Kto wie, czyby się nasze zakłady ogrodnicze 
nie pokusily o wyhodowanie specyalnej odmiany 
gwożdziku  amarantowago к białam  obrzeże- 
niem ?... 

Wtedy, nadawszy mu nazwę „polski*, mieli- 
byśmy prawdziwy emblemat narodowy. 

Podniosły się і inna głosy, proponująca koni- 
czynę, sżurotkę, miezapominajkę, utokrótkę. . 

Jedna z czytelniczek plaze : 

„Nie ja pierwsza pewnie zwrócę uwagę ogółu 
na mały kwiatek stokrótki, wierny ziemi pol- 
skiej kwiatek, Nie tylko zdobi on łąki i ogrody, 
ale 1 balkony miejskie, oraz okna w Ekromnych 
domostwach, gdyż łatwo daje przesadzać się, nie 
wymagając specyalnej ziemi ant pielęgnowania. 
Zerwany, zdobi on główki dziewczynek w bieli, 
głowy dziewcząt wiejskich, rogatywki krakusów, 
kapelusze kujawiaków. 

Skromny ten kwiatek, jakby przez wdzięczność 
dla ziemi, ża kryja go w swem łonie, w każdej 
prawie porze roku zdobi ją swem drotnemi kwia- 
tnszkami a barwach białej, różcwej i ponsowej. 
Beg żadnej pomocy ręki lndzkiej miłe robi wra- 
żenie, gdy bielnchne swe główki wychyla cieka- 
wie z рай śniegu. Nieraz juź emarznie późną je- 
sienią lab wczesną wiosną, kiedy ziemia pokryta 
szronem jeszcze, a gdy ujrzy promienie słońca, już 
się ożywia". 

Może szanowne czytelniczki i czy- 
telnicy „Nowin- zabiorą takża głos w 
tej sprawie? Opinie ich ogłosimy na 
szpałtach dziennika i prześlemy je po- 
tem do Warszawy. 


Likwidacya Banku parcelacyjnega, 


Podróż pana dra Fraankla do Wiednia. 

„Głos Nuruda* wydrnsuwał w orza s 17 lutego 
naaiępującą koreapond:n.yqg ze Lwowa; 

„Lkwidatoram Basta parvelacyjnego vosta? sya- 
dyk owej inatytucy! dr Fraenkel, Na posiedzenin, któ 
ro mhsalło likwidacyę, przeznaczono mu pensyi 500 
k run miasjgcznie. Pan dr Fraenkel rozpoczął w dnin 
4 lotago b. r. uwa czynnuścł likwidatora od.. wyjscia 
500 koron z kasy Banka tytułem swojej pensyi. Była 
tu jego pierwaza i najważniejazn troska, Zaprzegonia 
mie pomogę, ponieważ atmierdziła ów fakt komiaym 
sądowa, która dnia 8 lotego przybyła do lokalu 
Banku parcelacyjsego, celem opieczętłwania kaiąg, 

Podczas czynnuści tej komiayi wobec welu osób dr 
Fraeakel był zbyt gadatliwym i przechwaleł się zby- 
tmo wysuką protękcyą, jaką posiada. 

Żu mia oddał tem przysłagi swoim protektorom, 
rzecz więcej mé pewna, 

Рой koniec кезеўи tygodnia dr Fraenke| udał sig 
do Wiednia. I znowa mia trzymuł Języka za zębami. 
Każdy, kto chutał lub nie chcial, mógł alg dowiednieć, 
Фа pan mlnluter skarbo dr Biliński, przyrzekławy dać 
2 miliony koron ma ratowenie Biako parcelacyjnago 
od koakurau pod formą pożyczki Boukowi krajomemn, 
dał tylko pół miliona koron. Pół miliona koron, to 
malo, trzeba zatem jechać do Wiednia | wazwać mi- 
niatra, był dopełsił awych obietnic. Rzeczywiście dr 
Fraanke| kręcił sią w Wiednia. 

Ме wiemy, cry ts gadania ex dygnitarzy «ax Ban- 
ku paroelacyjnego і prze;hwulania ag pomocą fiaanao- 
wą pana ministra aknrba polegają na pramdnie, Prey- 


w wielkim wyborze z: 
o najpiękniejszych wzorach. 


plazczamy racz.j, że еі panowie aig przechwalają i ro- 
hig, jak to aig mówi po polaka, s igły widły. W każ: 
dym razie płynie atąd nauka, że rozmalci |ominaraa 
lwowacy i wiedeńzcy, podawszy pales p. Stapińskisiaa 
celem zroblania sobia z niego polityaruego ttowfackie- 
Ко, zostali złapani za całą rękg przez figury w rodza. 
ju dra Fraankla, którzy x wrodzonym вобіа mietak rem, 
skłonnością do przechwałsk і napnuzystuścią opowini 
lą głośno mnkrety, mie przeznaczone do publikowania”, 


ПИ jedno zapytanie ҮЛ 
„Ну“, 


Wykazywaliimy na podstawie cyfr, których 
prawdziwość czytelnicy za kilka tygodni sami 
sprawdzić będą mogli (боё chyba w marża poja- 
wi się wreszcie bilans „Wiały”), jaka jest dzisiej 
finansowa вуёцасуа „Wiałys, Wykazali- 
Ńmy, że jeźli kapitał zakładowy „Wisły* w kwo- 
сіе 66.000 kor., ulokowany w Banku parcelacyj: 
nym, nie zostanie wydobyty £ uratowany, to „Wi- 
818" w najbliższych wiosennych i letnich miesią- 
cach, obfitujących w pożary, będzie zagrożona 
katastrofą, katastrofą nienchronną, wyni- 
kłą z braku gotówkt na pokrycie zobowiązań. — 
Jeżli zaś jednak kwota 65.000 koron zustania u- 
ratuwaną i powróci do kas „Wiały*, to „ Wisła” 
będzie mogła jeszcze jakiś czas wegetować, ale 
bezpieczeństwa dla nbazpieczonych 
przedstawiać nia będzie i lada większy 
pożar może zachwiać fikcyjna, buchalteryceną, na 
papierze istniejącą równowagę budżetuwą. Z tego 
konkluzya, że należy powiększyć fundnsz 
sakładawy і gwarancyjny „Wisły“, względnie 
nałożyć dodatkowe znaczniejsze opłaty na 
członków. 

Nsanowna Dyrekcys „Wisły* ogłosiła (піерго- 
azona) w „Przyjacieln Ludu“, że kapitał w kwo- 
ela 65.000. kor. zostałazczędliwie wydobyty z Ban- 
ku parcelacyjnego 1 złożony jako depozyt w 
Banku krajowym. Jeźli to jest prawdą, sy- 
tnacya „Wiały* doznałsby chwilowo korzystnej 
zmiany і na razie, jak to już na wstępie za- 
znaczyliśmy, nia możnaby zapowiadać jej katustra- 
fy. Ale czy to jest prawdą? I zapytujemy 
szan. Dyrekcyę „Wisły”, czy może nam ndowa- 
dnić, że kapitał jeat ocalony? Komuuikatom 
szan. Dyrekcyt w tak wielu punktach musiehámy 
zarzucać odbieganie od istoturgu stanu rzeczy. że 
1 tenu ostatniemu twierdzeniu nie damy wiary, 
dopóki nie pojawi mę autentyczne ogłoszenia xa 
strony Banku krajowego lub dopóki ика). Dyrek- 
cya „Wisły* nie poda nam do wiadomeści licz- 
by porsydkowej „depozytu“. 

Сту szan. Dyrekeya „Wisły“ maże to uczynić ? 

Miesiące wiusenna i letnie, jak nczy duświad- 
czenie, są dla inatytucyj asekuracyjnych ascsagól- 
nie ciężkie i nielłezpieczne. „Wisłu* ma jnż dei- 
aiaj skupione ryzyka w wisla miejscowo- 
á jach jak m p. w Trześni, Ottynii, Sokol- 
nikach, Каі пяти, Zadniszówce, Nawa- 
гу! 1 innych, Obmyślenie sanacyi „Wiały* 
jest zatem rzaezą pilną, nawet palącą, że użyje- 
my właściwego tu муга. 


Z KRAJU. 
Wielki pożar w Zakopanem, 


Spalony ponayooat „Warszawianka* bł włannością 
dra Пащејака, dzierżawił go хай ud myęznia dr J. 
Wilezyński z p. Мат Ызак 

Pożar był bardzo gwałtowny, Ogleń szybko roz- 
azerzał sią po wszystkich pokojach parterowych, St 
tąd przeniósł aig na klstkę uchoduwą i na piętra. — 
Wówczas guńcie ponsysnatu упаше rzacili sig do u- 
cieczki. Kilka osób — реті nich dwie panie — któ: 
re nie zdążjły wcześniej wybiedz, zarim achody płonąć 
poczęły, musiału ryzykować skoki ва puendovchronna 
płuchty, dorywcza той: ortaria, przy edna kubiata 
арафа poza płachtę i dość poważaje mę pokaleczyła, 
Niektóre knracynazki „werandające”, musiały w bardzo 
Dieskomplatuwanej odzieży ятпї›б achroniesia w naj. 
bliżazych więkazych penayosatach (о dra Chraraca, w Jer 
tewie itd ). 

О gdsnie 4 po poładniu zgorzal już doszszętnie 


Peleryny zakopiańskie, Serdaki na 
futrze, Serdaki i guśki ЩЙ, 


cały hndynak wraz z nrządzeniam i rzeczami gości. 
Nia zdołano niemal nie wyrntować. Szczęścia, że 
ofiar w Indziach nle ma. Gdyby połar wybnehł był 
w nocy, katastrofa byłaby mogła przybrać przerażające 
rozmiary. 

Znaczna część penayonarymzy znajduja się w nie- 
miłem położeniu: w ognin bowiem przepadły pieniądza 
(nawet bardzo pokaźne sumy), paszporty, ubrania itd. 
Z tego powodn urząd telegraficzny w oblężenin, — 
Całej azkody nie podobna doraźnie ocenić: kwota 200 
tysięcy koron, liczona na utraty, ше wydaje sią bynaj- 
mniej przesadzoną. 

Sposób ак суі 
krytyki. „Ceas“ plaze: 

„Pożar nasuwa kilka гейеквуј na temat atoannków, 
jakla się zakorzamły chyba na wieczna czasy w Zako: 
panam. Straż pożarna okazała aig nie dońć wyówi- 
айап, śle wyposażoną, pod niewprawną 
komendą. Mimo obecności reprezentantów wszelkich 
władz zakopiańskich, panowało na miejscu pożaru, 
zwłaszcza w plerwszych godzinach, zopałne „bez- 
glowie“. Cała akoya ratunkowa zdawała si pola- 
kad na dyskntowanin nad kompetencyą 
do rozkazywania. Był pluton samych jenerałów ; 
szeregowców do ratowania zabrakło. 

Kiedy sąsiednia „Konstantynówka“ (drowniana) 2a- 
вера „korzyć* — okolicznościowi strażacy Joli wyno- 
nić z niej meble, Czynili to z taką nmiejątnością, ża 
nieobecna włańcicialka „Konstantynówki* będzie ш 
musiała zastanowić nad tem, czy byłaby większą 
azkodę ponlosła, gdyby jej ruchomości apłongły bez ra- 
tanka? 

To jent pewne, ża „Konstantynówka“, jak i s4- 
aladnie liczna wille ocalały jedynie dzięki temo, ża 
жів było wcale wiatro 1 że same mury „Warszawianki 
stanowiły niejaką zaporą przeciw dalszemu azorzenin 
sią ognia. 

Tworzyły się і tragikomiczne epizody. Prawie 2 na- 
rażeniem życia udało się kilkn strażakom wynieść pia- 
mino, lecz już w takim stanie, iż wartość jago wy- 
noai klika koron. Jakiś kuracynuz domagał sią konia- 
«ania od ratujących, aby mu przynieść z morza plo- 
mleni jago „kapce*.. 

Nowy wójt w Zakopanem. Piszą nam: Rada 
gmicna na oatstniem posiedzeniu wybrala wójtam p. 
Staulsława Raje, zdolnego i poważanego gospodarza. 
Wybór ten uważać należy za trafoy. 

Z Oświęcimia. Na dworcn kolejowym w Ośmlęci- 
miu iataieja kantor wymiany pieniądzy. Dyrekcya ko- 
lei północnej nadala kantor ten firmie Angenbllak, pro- 
wadzonej obecnia przen dwóch apólników : Garfankla i 
Zaitingera. Z powodu, ża przez Oiwiącim przejeżdżają 
olbrzymie rzesze sezonowych robotników rolmych, jak 
również i wychodźców do Ameryki, robi firma znako- 
mite interesy, zwłaszcza w nezonia wić 
wym, w którym to czasia dzienny zarobek firmy docha- 
dzi niekiedy do aumy 500 koron netto, Na podstawia 
pewnych danych twierdzić można, że przeciątky dochód 
roczny firmy, uzyskany x wymiany pieniędzy polskim 
robotnikom, wynosi około czterdzłeści tysigoy koron. 
Mimo tak wysokich dochodów nie postępuje firma Au- 
ganblick poprawnie. Przeciwnie, z dojem każdym mno- 
ży się coraz wiącaj akarg i zarzutów зе atrony robo- 
tników i wychodźców, że firma postępuja nlanszołwie, 
krzywdzi ich 1 wyzyskoje. Ża tak jest istotnie, dowh- 
dam wydany w grudniu 1909 roku wyrok вайо ońwię- 
eimakiego, ukazujący kaayera firmy „Angonblich*, nia- 
jakiego Mordką Reitera, na karę siedmio dn! aresztu 
зв orznkanie pewnej kobisty przy wymianie pleniądzy 
o 7 rabli. Mimo dowiedzionoj winy, palai Mordko Rel- 
tar пайа] famkcye kanyera. Obecnie, wakntek doniesie- 
mia karuago, wdrożono przeciwka właścielelom frmy 
dobodzenie sądowa o osznatwa w trzech wypadkach, a 
mianowicie : 

1) М. Wołoazyna (x Królestwa Polukiego) akreyw- 
dzono w grndnin т r. przy sposchnońci wymiany do- 
larów amerykańskich na roble. Świadkami: urzędnik 
kolejowy Sohuler, kelner Goldberg i żona jego Ste- 
fania. 

2) Piotra Wolnka (к Rawy Rnaklaj 1, d, 38) skrzyw- 
dzono w gradnin x. r. przy zmiania marek praskich na 
pleniądza umstrynckie, Świadkami: Szymon Geller | 
Henryk Kornblom, ślnaarz w Oświęcimiu. 

3) Walentego Wójcika (z Berdychowa, powiat Ra- 
domyśl) akrzywdzono w grudniu z. r. przy zmianie ma- 
тек pruskich na pieniądza anstryackie. Świadkowie: 
inupaktor polieyi Janszalik 1 ślusarz Kornbłam. 

Wubec powyż opiaanych faktów okazoje sig konie- 
azna | nagląca potrzeba obmyślenia na przyanłość środ: 
ków zaradczych przeciwko cazakańczemau wyzyskowi pol- 
skieh robotników, 


ratunkowej żywa wywołał 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Szpiegowska trójka, 


Daklart I towarzysza przed sądem. 

Tocząca wig przez dwa dni rozprawa przeciw Da- 
klertowi 1 jego kompanom dohlagła Rareszcia wczoraj 
wiaczór kresu., Przebieg rozprawy przedpołudniowaj po- 
бау wa wazorsjażym numerze. Rozprawa рароіо- 
dniowa clakawą była tylko хе wzglgda na wyrok. Od- 
esytano па niej zeznania tych ńwiadków, którzy na 
rozprawą przybyć nie mogli. Zeznania jednego z nich 
ойт1е1Шу jaskrawo atoannki, pannjące wśród agantów 


и 


Wiedeński Bank Związkowy Filia w Krakowie 


130 milionów keron. — Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


4% Msiążeczki wkładkowe 


Kapitał akcyjny: 


ochrany, przebywających w Krakowie, na ich organiza- 
суб, warunki płacy itd. Ро odezytsnin zeznań zarzą: 
dził przewodniczący tujność rozprawy, poczem pierwsi 
zabrali glos rzeczoznawcy wojakawi, porucznik nztabn 
ganarelnago hr. Tyazkiewicz i рог. Рота]. 

Nastąpiły przemówieniź prok, dra Marowakle- 
mu, oraz obrońców dra Sohaoka i dra Stafań- 
akiego. Bakalarczyk nla miał obrońcy, oświadczył 
więc aam, ża do winy sig nie poczuwa | ża o azpla: 
gowakim charakterze Dokierta nie nie wiedział. 

O godz, trzy kwadranaa na 8 wieczór trybanał u- 
dał alg na naradg. Dakiert był przekonany, że wyj- 
dzie wolny. Podezas pauzy о godz. 6 tej przeshodząc 
z kurytarza na salą rozpraw, zobaczył Dakiert inepe- 
ktora policy! p. Bron, Karcza. Podaządł do niego, u- 
ułonił alg i rzekł; 

— Mam do pana interes, panie inspoktorze. Jak 
mnie jutro wyposzczą, przyjdą do pana. Niech alg pan 
Jadoak poatura, by miale odatawiono do graniay. 

W dwie godziny po tej rozmowie zapadł wyrok, 
który go mnałał srodze rozczarować. 

Wyrok. 

O godz, 8'15 trybunał wrócił z narady i przew. 
radca Jasiewicz ogłosił wyrok, skazujący Dekiar- 
ła za zbrodnię wzpiegoatwa na dwa lała ciężkiego 
więzienia z postem co mlesląc, a Kozłowskiego i 
Bakalarczyka za współwing w zbrodni szpieguiiwa 
na 5 mlesięcy clążkiaga więzlenia z postem со 
tydzień, skaznjący ponadto wazystkich trzech, jako ob- 
cych poddanych, na wydalenia 2 grania Anstryi ро od- 
cierpieniu kary. 

Deklert, który dotąd zachowywał się zopełnie apo- 
kojnie | pawnie, uałyszawazy wyrok, гопа! тв apazma- 
tycznym płaczem na ławę oskarżonych. Po chwili xwró- 
eil sig do przewodniczącego z prośbą o udzielenie mu 
gloan, bo chce uczynić zeznanie. 

Qśwladczenia Deklarta. 

Przewodniczący przychylił się do prośby. Dakiert 
wstał | oświadczył, że Kozlowski jest zupełnie niawin 
пу, #в oskarżono go tylko ma podatawie jego zeznań, 
a on grzebał | oskarżał Kozłowaklego, ch aiebla ra- 
tować, роскеш wazyatkie zarznty, obciążające Kozłow- 
uklego, cofnął і odwołał, 

Wizyscy trzej zaaądzeni zantrzegii aobia tezy doi 
do пахаувіо. 


Ра rozprawie. 

Wyrok w taj ohydnej sprawia zapadł. Dekiert, 
główny oskarżany і główny winowajca, zniknie na prze: 
ciąg dwu lat w murach kryminała, па który sobie całą 
uwoją działalnością zasłużył. Rozprawa wykazała naj- 
laplej calą moralną podłość tega człowieka, całą jego 
duchową zgnilizną i ezpetatg. Wystarczylo aig przyj. 
rzeć temu chłopakowi, Боб to przecla nie jakiś silny 
mężczyzna, ale chudy, o brzydkiej twarzy, antypaty- 
czny i jakby chorowity parobsk, wystarczyło przysin- 
Ghać alg jego zeznaniom, aby zadrżić od мига na 
widok takiego padlaca. 

— ŻZudanuncyowałem Jejdego, tak, przyznają ulg, 
ala on przecie jechał za fałszywym parzporiem, a to 
jest zbrodnia — tak alg tlómaczy? ten azpleg, któramu 
nie chodziła o æla Innego, jeno о to, by kogoś akrzyw: 
9216. Zadenuneyował pisemko polakia w Pozaanla і na: 
raził ja na zapłatę 5000 marek i dlaczago? Czy miał 
jakie powody głębsza? Żadnych. Byle jeso дома — 
50 marek nagrody. Zdradzał swoich właszych kole- 
gów, wpakował w rosyjskie więzienie awoich przyja- 
eidd — i nawet sig tego nie watydzi. Owazóm, £ Ry- 
tartem czołem przyznał się do tego na rozprawie i ja- 
szcze — próbował sią tłómaczyć wyżazymi celami. In- 
dywidunm to, tak przeźarte tgnilizną i pndłońcią, ża 
popałniało świństwa z całą ówindomością, ale bez naj- 
mniejszych wyrzutów, apotku! nareazcla zanłnżony lan. 
Na dwa lata wyrzucono go poza nawlaa apołeczeństwa, 
któramu dość krzywd wyrządził, Dobrze się stało, ża 
przez dwa lata apołaczeńatwo od takiego łotra będzie 
wolna. 

Plerwiza grupa szpiegów została wigo Joż oaądzo. 
па. W aobotg zacznie alg rozprawa przeciw drugiej 
grapie, w której głównym winowajcą jst znown Reli- 
ga, a trzecła gropa utacie przed лайга późeciej, 

Jak słychać, prokurator dr Msrowski, który pro. 
wadzi ważystkia uprawy o nzpiegostwo, wygotnfje na 
podstawie zebranego dotąd materyała daży memoryal 
w sprawie szpiegów do ministerstwa, 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncert van Hulata z Amsterdamu. Miasto wała 
nad rzeczką Amatel jest najmozykalniejszem miastem 
w najmozykalniejszem państewkn całego ówłata, jeżeli 
chodzi o ilość azkół mazycznych, Zeapół choralny dobry, 
lepszy od wszelkich naszych chórów, jont niemal w ka- 
żdej wionca, orkieatry wyborne, alo śpiewaków solistów 
znwaze był i jest znpełny brak. Holender z natnry 
krzykliwy, poniada, biorąc naogół, głos nleco ciężki, 
ala Jatny | czysty, materyal choralny bardzo niezwy- 
kły, jako solista nadaje się najlepiej do szkoły niemie 
ckiej, która też kształci go za wszystkiemi jej wadami, 
a raczej, której wszystkie wady Holender chętnie i z la- 
twością soble przyswaja. — Takim typowym Holendrem 
Niemcem jeat van Holat. Artysta bez wątpienia, posia- 
dający amak większy, aniżeli sentyment; ala i tan amak 
panuje nad wąskim obszarem, 
poza nlego, tam zaczyna się niewlara. Nie do uwierze- 
nia, aby tan artysta, który ślicznie pieśń Manna „оп. 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 


„ Magazyn Obuwia ушей жыны: 
œ przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L, 4 (obok drukarni Anczyca) = 


Polecając się łaskawym względom Szanownej Р. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


Ile razy trzeba wyjść | 


ge Llefda" zaśpiewać nmiał, mógł tak zabawnia pojąć 
przemowę Wolframa z „Tannbäuserów“. Tenaam, który 
prologiem z „Pajaców* na początkn koncertu rekomen- 
duje sig bardzo obiecnjąco, w dalazym ciągu, at do 
wyczerpania programo, niczego, prócz tu i ówdzia kll- 
ku jaśniejszych momentów, nia daja ałachaczowi. 

Dodajmy da tego wazystkiega tło dźwiękowe, akom- 
paniament fortepianowy, taki ostrożny | bojaźliwy, jak- 
by chodziło o nieprzebndzenia śpiącego, a ua tem bez: 
dźwiękowem tla śpiewaka, raz bardzo mocno, to znów 
cichutko śplewającago, a wówczas mimowoli przychodzi 
na myśl jeździec na lasce, który udaje równocześnie 
rozbrykanega konia i śmlałego Jeźdźca. Poraj. 

Koncert „Lutni“. W piątek dnia 18-go b m. od- 
hędzie sią w sali Starego Teatru ku oczezenia stulo- 
tniej rocznicy urodzin Fryderyka Chopina koncert, w 
którym wazmą ndział: pp. Klara Czop-Umlanfowa, An- 
na Slemińuka oraz pp. kapelm. J. N. Hock, dr Zdzi- 
sław Jachimecki, orkiestra 13 p. p, chór żeński azko- 
ły operowej prof, Marso oraz chór „Lntni* pod kier. 
dyr. A. Steibalta. Początek koncerto o godz. wpół 
do 8-те) wieczorem, 

Koncert popularny na czytelnia krasowe T. 
5, L. Program koncerto tego, który mię odbędzie 
w niedzielą dnia 20 b. m. w aali „Sokola, журеп! 
nader urozmaicony і bogaty azereg produkoyj, wyko- 
nanych przez najlepsze ally artystyczna naszego mis. 
a mianowicie: Ozęść 1. Chór akademicki pod bs- 
tuta p. Walewskiego odánlewa Moszyńskiego „Kulig* 
1 Nowuwiejakiego „Odwrót Gutów*; p. Meyruwa pia- 
nistka odegra Rameau Gudowakyago Elegig i Tambon- 
rin; artystka teatru miejskiego p. Jarazówska dekla- 
macya; р. H. Apter akrzypak wykona andante z kon: 
certu e-mol Е. Mendelsohna-Bertholdy; ówiewaczka p. 
Eleonora Wawnikiewicz Tatarczuchows odźpiewa pleńdi 
Griega „Solyejga* 1 Машапе!а „Ouvre teayenx*. — 
Qzgść II. Walter „Du...“ 1 Żeleński „Chór kapłanów“ 
£ opery „Stara bash“ wykona Chór akademicki; M. 
Brucha koncert g-mol p. Aptar; deklamacya — р. Wan- 
da Jarazawaka; Z. Jachimecki „Królewna“ pieśń i „de 
deli’ aqaa* р. Tatarcznchowa; Chopin „Nostarna* 
i Brahma „Rapsodya* р. Meyrowa. Akompaniować bo- 
dzie p. Bronisław Poźniak. 

Przypominamy, że bilety na ten koncert аргге- 
daja już księgarnia Krzyżanowakiego Rynek główny, 
lmla А.В, 

Z teatru ludowego. Dziś daną będzie farın za 
śpiewami „Pod białym koniem“. Komiczna sytuncye i 
pełne humoro sceny wzbndzają nienatanne salwy émi 
chn. Ciekawym będzie wjazd parowca i borza z denz- 
czem w górach, Faraa ta będzie powtórzoną w piątek, 
achotą i niedzielą wieczór. W niedzielg po południu 
dang będzie sztuka p. t. „Dwaj malcy", która zyskała 
wielki sukces na poprzednich przedatawieniach. 

Repartuar teatra mlejskiago : 

Czwartek: „Na kwaterze”. 

Piątek: „Komedya omyłek“. 

Sobota: „Major Barbara“. 

Nladsieła popol.: „Szczęście Frania“ і „Sezon“. 

Nieãxiela wiec : „Major Barbara“. 

Poniedziałek: „Wielki Fryderyk". 

Rapartuar teatru ludowego : 

Czwartek: „Pod bi koniem“. 

„Pod blasłym koniem“, 

„Pod białym koniem". 

рор. : „Czartowska ława”. 

miecz ; „Dwaj malcy*, 
Poniedziałek: „Opowieści Imci pana Dymka”. 


Go słychać w mieście? 


Ze spraw mlejskich. Wczoraj odbyła aig posie- 
dzenie mekcyi ekonomicznej. Sekcya poleciła magiatra- 
towl odnieść віс do dyrekcyi policyi z przedrtawieniem, 
że należy zmniejszyć chyżość ruchn anto- 
mobilów w obrębie miasta, a io dla zapobieżenin 
nieszczęśliwym wypadkom, jak również obryzgiwania 
przechodn:ów błotem w cznale pory deszczowej. 

Z uwagl na ożywiony rnch przyjezdnych w ulicy 
Sławkowikiej, polacono magiatratowi zażądać, aby dy- 
rekcya policy przywróciła dawna atanowi: 
ako doróżkarzy w ul. św. Tomnaza dla wy- 
gody gości hotelowych, gdyż obecnie doróżki ta spro- 
wadza się z Ryoko głównego zapomocą przeraźliwej 
fwistawki. 

Qtwarcla | regulacya ulic. Sekoya ekonomiczna 
rozpatrywała wczoraj projekt założenia alley między oli- 
cami Miodową i Szeroką, poczem wybrała mbkomitet 
dla przeprowadzenia pertraktacyl z właścicielom geun- 
tu, na którymby nowa ulica powstala, W aprawie ll- 
nii regulacyjnej ulicy Posełakiej uchwalono przyjąć wy- 
tyczną, oznaczoną przez aubkomitat bodowy nowego 
akrzydła magistratu. Wkońcu przyjęła sekoya do wia- 
domości oświadczenia delegatów gminy w sprawia u- 
porządkowania ol. Boaackiej. 

0 zarobki grabarzy na cmentarzu miejskim. 
Na wczorajazem posledzenin aakcyi ekonomicznej zwró- 
сопа magiątratowi uwagą, Że z chwilą objęcia przez 
gminę we własny zarząd zdobnictwa grobów na cmen- 
tarza miejskim, zarobki grabarzy znacznie 
119 zmniajuzyły. Sekoya poleciła magiatratowi, 
aby odnośna czynniki rozpatrzyły aprawg podwyższania 
wynagrodzenia dla grabarzy. A 

Z Tow. pielęgnowania nauk społecznych. Za- 
minat zapowiedzianego na dzień 18-go, t. j. na piątek, 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
1086 1 po cenach możliwie przystępnych. 


odczytu prof, dra Wranelszka Bujaka o „Szkolnictwia 
przemysłowem”, który odbędzie aulę później, wygłosi od- 
озу dr Karol Krzetuaki na jntereaujący tamat: 
„О atopłach w lltaratorze polakiej". Człon: 
kawie Tow. plelęgnowania nauk upołecznych I Towarzy- 
atwa technicznego oraz wprowadzeni przez nich gościa 
mają жер wolny, Odczyt odbędzie sią dnia 18 b. m. 
w piątek w sali Tow. technicznego (ul. Straszewakiedo 
1. 28 IL p. 

W kawiarni „Rayal* pp. Lsndesa i Stłehera kon- 
сегівје od dłużazego сулап orkiestra nałonowa рой dy- 
rekcyą p. В. Waszermanna. Doskonala zeapolona ta 
orkiestra wykonuje х wielklem zrozumieniem utwory 
klasyczne i lżejsze; sam zań kapelmistrz p. В. Was-' 
sermann jako znakomity aolląta-akrzypek wykonoja co- 
dziennie cały szerag rozmaitych otworów koncertowych 
za co licznia zbierająca alg tam publiczność darzy go 
gorącymi oklaskami, 

„Chromofatoskap*. przy ul. Floryańskiej, 1. 4, 
(parter) wystawia dwie ро sobia nantępujące nowe ве. 
rye nader Interesujących i pięknych widoków s odby- 
tej wycieczki do „Olbrzymich gór“, czyll „Karkonu: 
azy“, rozciągających sig uwem paumem na granicy 
Czech 1 Śląska. Góry owe, powatałe z granitu przebi- 
tego akałami wulkanicznego pochodzenia, obfitoją w 
piękne 1 dzikia krajobrazy, — Druga егуз widoków 
przedautawi nam ruch towarzyski w różnych kąpielach 
morakich, oraz wysepkę „Helgoland“, 

We Ali „Stareoglob* ml. Szewska, 1. 15 (parter) 
аӊ wystawione również bardzo olekawe widoki ruchu 
w mieście „Chicago“, zwanego „Stollcą Polaków w 
Ameryce", oraz Kanady, Kolumbii i t. p. miejstowo- 
ác Północnej Ameryki, 

Antyalkohallczny wlec. W sali Rady miejskiej 
w Krakowie odbędzie aig w niedzielą dn. 20-до b. m, 
a godz. 10-tej rano wiec polityczny ogólna - obywatel- 
aki w sprawia ograniczenia szynkaratwa і zwalczania 
alkoholizmu. Referencl: De Aug. Wróblewski, poałowia 
Śtapihaki, Duszyńaki. Po refaratach dysknaya. 

Samobójstwa młodego prawnika. Wczoraj ро 
połndnin w jednym z krakowskich hoteli zaszedł wy- 
padek, który żywo pornazył azerokia ufery naszego 
miasta, Około godziny 4 ро połndnin ałażący hotelowy 
usłyszał dolatnjąca z jednago pokoju harozania I jęki, 
Pukój tan zajęty był przez mlodego, 24 lat Ilczącego 
akademika, ułuchacza praw, Leona Н. rodem z Targo. 
wa. Słażący chciał drzwi otworzyć, ale były zamknig- 
tg. Zawiadomił więc o wypadku policyg, па mlejacu 
zjawił sią agent, który ulłą drzwi otworzył. Na po- 
dłodze znaleziono owego akademika, broczącega krwią 
i już nieprzytomnego. Obok niego znaleziono branning, 
A naboi i listy do rodziny, 

Okazało aig, ża ten młody człowiek strzelił do 
alebia z branninga. Kula, wymierzona w skroń, prze- 
bila opony mózgowa i ntkwiła w środku czaszki, — 
Strzału jednak Јакой nikt nie ałyszał. Desperata ргга- 
wieziono w stanie agonil na oddział chirurgiczny azpi- 
tala áw, Łavarza, gdzie w рат minat po przyjeździe 
skonal. 

Na miejscu 
które wykryły dziwny azozegól. 
ziemi, leżącego w bieliźnie, bez ubrania. 
łało па łóżku, ała — było silnie pakrwawione. Tak- 
sumo woda na miednicy była zabarwiona krwią. Pra- 
wdopodubnia danat jeszcze po strzale był przytomny 
1 zdołał alg пів tylko rozebrać, ala nawet obmył so- 
Ме rang na miednicy | dopiero potem, osłabiony 
uplywem krwi, runął na ziemię, gdzie go znaleziono. 

Leon Н. wyjechał onegdaj z Tarnowa do Krako- 
wa, zdradzająe jnż przed rodziną zamiary samobój- 
cze. Wyjechał potajemnie, ojoiec jego więć zwrócił się 
talegrafcznie do policyj, aby wyśledziła ayna i ade- 
brała mu broń. Wozoraj wieczorem ojciec sam prey- 
jechał, ale już za późno, Powodam samobójstwa był roz. 
utrój nerwowy. 

Złodziejska para z Ludwinawa dostała sig wozo- 
тај do areaztów policyjnych. Ujęto ją po dlugich po- 
sznkiwaniach, bo paczka ta nmaiała aig doskonale n- 
kryć i zacierać wszelkie ślady swoich zbrodni, A pa- 
ozka ta ma na sumieniu ładna uprawki, 

W ostatnich czasach zaczęły sig w Krakowie po- 
nawlać ńmlnła włamania do sklepów i mleszkań, Nia- 
znani aprawoy okradli kilkanańcie sklepów, wyrządza- 
jąc włańciaielom parotyslączną аткай, Między insemi 
w sklepie Salomona Wasmersturma i Hiracha Staine- 
ra ukradziono mnóstwo gotowych ubrań na azkodg 
przeszło 1000 kor., ograbiona doszczętnia sklepik в to: 
warami mięszanymi przy ul, Mostowej, gdzie zabrano 
wazyntkia towary. wyrządzając właścicielom uakodg na 
800 koron. Na ślad sprawców taj kradzieży wpańć by- 
ła trudno, Wreszcie wczoraj policyn wpadła na ślad 
l wykryła złodziei. Są nimi: pomocnik muraraki Adam 
Sroka і jego „narzeczona“ Anna Hołuj, złodziejka 
paczka, która sobie jog пуа dobrze akryte goiazdko 
ва Ludwinowie, gdzie ją odnalazł inspektor Recho: 
wiez. Gdy p. Rechowicz wazadł do tego gniazdka, za- 
stał złodziejską раге pijąc wódką z wielkiego, atoją- 
cago na stola gąulora; do wódecznońci dolawała Hanu- 
aja sokn malinowego, I wódka i sok pochodzą, rzecz 
prosta, к kradzieży. Rewizya, przeprowadzona w onem 
gniazdku, wydała nadspodziewane raznitaty, Znaleziono 
mnóstwo ubrań 1 artykułów aklepowych, które już 
zwrócono poszkodowanym, Za właścicielami innych 
przedmiotów śledzi pollcya. 

I tak czuła parka z Ludwinowa znalazła alg weza- 


przeprowadziła policya dochodzenia, 
Danata znala:lono na 
Ubranie le- 


Kraków, Rynek główny 
Linia A—B L. 44. === 


Przyjmuja wkładki w rachunku bieżacym i na 


Większe kwety wypłaca bez wypowiedzenia. Pedatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 


ral niespodziewanie w kozie, z której stę nie tak prąd- 
ko wydohędzie. 

Gmach pod telegrafam zrapełałl alg dziniaj pa 
brzegi. — Sintkiem obławy, urządzonej dziś w nocy, 
znalaxła alg w aresztach pod telagrafem 72 osób! Ła- 
dna cyfra, jak na mały jeszcza Kraków. 

Łososle | brzany. W wielkiem poście lodziska 
dosyé czgato jedzą ryby, ała że m nau ryby dosyć dro- 
gle, więc też najbardziej odchcdzą goraza gatunki ryb, 
јак śledzie, pikliagi 1 t. а. I Józef Śliwiński, 29-letni 
złodziej, chciał sobia urządzić post, ale mis? ochotę 
odrazn na ryby lepszego gatunku. Poszedł więc nad 
Зур, rozbił tam onegdaj раке z rybami, zabrał so- 
Ме wspaniałego łosomia pod pachą i ролй! aig nim 
uraczyć. Widocznie jednak łonoś nie bardzo mu ame- 
kowal, bo wczoraj wrócił do tej samej paki i zabrał 
х niej ssmë drcbne brzany до kapelneza, a tępiega 
szczupaka pod pachą, I ten szcznpak go zdraduł. 
Ujrzał go bowiem włańciciel owej rybnej paki p. Eder 
3 oddał w ręce policy. Będzie teraz w aramxcla pościl 
i bez ryb. 

Małą prapinacyę w kleszaniach mieli dwaj zw.- 
lesnicy alkoholu, których wczoraj wieczorem policya 
dustawiła pod telagret, 28 letni Michał Zatorski і 20 
letni czeladnik blacharki Józef Taroń, szli sobie nlicą 
Bławkowaką, nlosąo pod pachą і w kieazeniach bute!- 
ki z wódecznońcią. Zanważył ich policyant і przytrzy- 
mal ich, bo obaj wydali mn się podejrzani, ula Zater 
aki, widząc niebezpieczeństwo, rzucił na policyanta 
Gąsior śliwawicy. Gąsior aig rozbił, śliwowica oblała 
policyanta i rozprysnąła się po asfalcie, ale policyant 
nie utracił glowy i przytrzymał Zatorakiego, ростам 
jego i Jaronia odprowadz.ł pod talegraf. Tam  tłóma- 
czył мо Zutorski, że wódkę znalazł w kupie bluta na 
uł. Krowcdarakiej, Okazało się jednak, że Zatorski 
wprawdzie wódkę wyjął, ula nie z błota, jeno z piwni- 
су p. Glelenera, szynkarza przy Placu Matejki, Przy 
araiztowanych zaaleziono dwie fiszki wińntówki, fla- 
azko żytciówki, faszkę rumu 1 дот śliwowicy. Obu 
zatrzymano ватсась. Zachodzi podejrzenie, že o- 
haj aresztowani są czlonkami bandy, która od dluż- 
azógo czasn graanje po piwnieach azynkarzy. 

Aresztowania krakowskiego lekarza. Jak my- 
ahać, śledztwo w apraw:e dra Józefa L., apacyaliaty 
chorób kobiecych, została już ukończona. Paniawaf nie- 
ma żadnych ustawowych powodów do zatrzymania go 
w areszcia śledczym, dr L. dzjmiaj został wypaazczony 
ва wolną atopo. 

Dwa Susuły, 19-letni Józef i 14-letni Jalisn 
oraz ich „kumpmn* ad serca 14-letni Józef Kndmałe- 
wicz zorganizowali się w trójkg złodziejską i od dłaż- 
arego }пй схаап razem kradli, aż alg wreszcie wczoraj 
razem dostali da kozy, Zachciała im sig kradzieży 
kieszonkowych w bialy dzień i na tam alg sparzyli. 
Wczoraj olaczyli na placu Maryaokim w trójką panią 
Broutalawę Nawrocką, jeden Sneał ją trącił, drogi alg 
koło niej prześlizgnął | — wraz pani N. zobaczyła, 
àe шеша w torebce pngilarean т więkazą kwotą. — 
Krzyknęła, wskazała trzech wyrostków jako złodziei, 
ale cha Somy i ich kampan zaczęli uciekać. Przy- 
łapał ich polieyant — гіпо alg nań, zaczęli go ko- 
раб, powatala zbiegowiako, ale wkońcu ndało się zło- 
dsiejaką trójkę udatawić pod telegraf. 

13-letni Spluwacz 2 500 koronami. Dzisiej w 
Krakowie jnś 13-letni malcy popełoają kradziaża z 
włamaniem. Wczoraj w nocy włamali aig trzej аврі- 
ranci na Wiśnicz, 16 letni Mechel Silbar z Sędziazo- 
wa, 20-letni Salomon Hecht i 13-letni Samoel 9а 
wacz do sklepu p. Salomai Kuucher przy ul. Józefa 
L 4 1 skradli tam z kary pcdręcznej 500 kor. Go- 
tówką podzielili alg w tan sposób, ża Splnwacz jako 
nujmlnoszy dostał 100 kor. w jednym bankno: le. 

Malec pokazywał ten banknot i w ten uponób 
wpadł w pułapką, grzebiąc 1 uwolch wspólników, 
wazyntkich trzech bowiem zaraz aresztowano. Przy 
rewlzyi znaleziono п Spilmana w bucie okryte 70 ko- 
ron. U innych ше znaleziono јоё nic. Calą tg trójkę 
zatrzymana w kozie. 

„Słodki* złodziej. Tak chyba trzeba nazwać zło- 
dzieja, który przed kilku dniami икгай p. Hamerowi 
w ulicy Bożego Ciala — paczkę ciastek, wartońci 90 
koron. Jaat nim 29-letni Ignacy Kolesa z Grabia koło 
Wieliczki, już nieraz karany za kradzieże. Włóczył on 
sig od dłuższego czasu ро Krakowie o głodzia i chło- 
dzia, zlakomił aig więc na słodkości. I to włańnle go 
zgubiło. Kradzież mu aig udała, jeno nie zdołał wszyst 
kiego akonstmować. Przez dwa dni żywił się teml 
miastkami, aż aję z nich rozchorował, a wreazcie tak 
mo ciastka zbrzydły, że patrzeć na nie nia mógł i za- 
exa? je uprzedawać. Na tam właśnie go przyłapana 
1 Kolasa powędrował wczoraj do kozy. — Podohuo 
odwindczył w kozie, ża chleb więzienny jeat o wiele 
smaczniejszy od ciastek, Ano — jak dla kogo. 

Za kradzież z przed raku dostał alg wezoraj do 
nia 96-Јесо Józef Skrzypek. Przed rokiem ałużył ов 
u p. Jans Chwastka w Krowodrzy razem z niejakim 
Anguitem Klusem, którego okradł doszczętnie, zahra- 
wazy mu nawet ubranie, Po kradzieży czmychnął Sirzy- 
рек do Królestwa, siedział tam cały rok, wrónił do- 
piero wczoraj w połndnie, a wieczorem — Jna niedział 
w kozie. Апо, aprawiedliwość chadza różnymi droga- 
mi, ala — dosięga winowajcy, 

Zwlerzęcy syn. Weroraj popoładniu araaztowała 
pollcya 21-latniego Józefa Chylę. Міойхіегіва ten tak 
się znęcał nad właunym ojcem i matką, tak ich bl, 
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TOWARZYSKIE 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 


de nieszczgśliwi rodzica musieli zawezwać policyg, aby 
ich ож. lniła z rąk zezwisrzęconego syna. Zabrano go 
pod telegraf | odatawiono do азда. 

Odpowiedzi Redakcyl, Wielmożnemu Panu J. 
зо Krakowie. Naduałana wierszyki ша okazują ani 
wymaganej w takich drobiazgach zręcznej formy, ani 
dowcipnej pointey, Może jednak w przyszłości będzie 
Pan stczęśliwszy. 

Wielmożnemu Panu W. С. w Krakowie. Z po- 
wodu bruku miejsca drukować mie możemy, Du 
zwrotu 
7 Zmarli. Emil Haktor, c. k. ajent pollcyi, zmarł 
w Kosmyrzowie. Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 b. 
m. w Koomyrzowie. 

Maryan Władysław Patrokońaki, przeżywszy 
84 lat, zmarł 16 b, m. 

2 Podgórza. 

Nie został kupcem. Jakże spokojnym i berpiecz: 
nym czuł się poczciwy złodziejaszek Stanisław Мпа, 
który w grudnin jeszcze ukradł z pociągu pakg świeć, 
ważących 35 kig. — Świeca achował, в х policył aig 
śmiał, Ala wreszcie zachciało mn nią zostać kopoem 
1 począł aprzednwać owa ńwiece. Po kilka ntendałych 
próbach zabawił alg w domokrążcę 1 aprzedawał na 
ulicach і po domach ukradziony towar. Nile mało na- 
był przy tem doświadczenia kupieckiego, cóż kiedy 
policya, = przerywając jego kupiecką karyarg, złapała 
ptaszka | wsadziła do „klatki“. Przytem okazało 816, 
te Mosa? był niennjgorazym weźnicą w ceglelni pod: 
górakiej, której kierownikiem jest p. Felczar. Na nia: 
azczęście obuą była Mnalałowi nozeiwość, pieniądze więc 
za odwiarione csgły zabierał sobie, zemiaat oddawać 
је p. Felczerowi. Niedoszły kupiec i woźnica powędro- 
wał do aresztów sądowych. 

Żebracka para. Przez рате ostatnich ‘dni liczne 
wizyty złożyla Podgórzanom zacna para dwojga wá. 
częgów: Stanisława Wenola i Józefy Paździerakiej, — 
On, taki „ptak boży“, co апі sieje ani огге a żyje, 
oczywiście z kradzieży; ona, młuda dziewczyna, przeż 
brak opieki i wychowania npadla między oatatnie ażu: 
mowiny mpołeczeństwa. Niegdyń żyli wygodnie z kra: 
dzieży, ale gdy policya 1 agd таваду ich na dłuż: 
szy стая na „Świeże niano*, zaprzestali złodziejskich 
aztoczek, а za to wpadli na pomysł łatwego 1 nie 
ciężkiego zdobycia monety. Z podrubionym listam, po. 
leczjącym miłą parę litaści dobrych Jadzi, obchodzili 
mleszkamia, zyskując dziennie parg koron łabraniną, 
Оаа przy każdrm mieszkania azlochąła clenkim głu- 
nem, on wtórował jaj basem, narzekając na mienzczę- 
ang dolę. Sceny ta wzrunenły czoła serca wielu osób, 
lecz twarda i niecznła policya, dowiedziawszy mię o 


parze włóczęgów, przymknęła ich do areaztów, zany- 
kując drogę do tak pokażrych zysków. 


Pod kołami pociągu. 

Dziś rano o godzinie kwadrana na siódmą ro- 
betnik, Piotr Grudzień, liczący 35 lzt, zatrndniony 
w jednym z krak. składów węglm, przechodząc przez 
dworzec kolejowy wpadł pod pociąg i paniówł 
śmierć na miejaeu, „Truplarka* odwiozła zwłoki 
dy kostnicy cmentarnej. Na mlejteu zjawiła aig komi- 
sya policyjno-kolejowa. 

Duá о godz. 3 reno przywieziono poclągiem, zdą: 
łającym cd atrony Wiednia, raunego fankcyonarynsra 
kolejowego, Jana Sohika. Sobik wskutek nionwagi 
wpadł koło stacyi w Oświęcimiu pod kola nadjeżdża- 
jącego pociągu, która mu ncięły rękę aż do przegóhu 
garntkowego, а rmiztg aż po ramię zmiażdżyły, Rao- 
nego odwiozło Pogotowia z dworea do azpitala áw. 
Łazarza, gdzie lekarze natychmiast przystąpili do am- 
putacyi calej lawe) ręki. Chory ро орегасуі ma alg 
dobrze, 


Tajemniczy goście z brauningami. 

W jednym z krakowskich hotall nresztowano wozo: 
rej wieczorem dwóch młodych lndzi, którzy podawali, 
że przybyli z Amaryki | zatrzymali nię w Krakowie 
w drodze do Ramyi. Jeden z nich podał, że nazywa alg 
Sołowiew i pochodzi z Tyfim i na takie nazwisko miał 
legitymacyg; drogi podał, że nazywa się Ageonow i po- 
chodzi z Libawy, co rzekomo potwierdziły jego papiery. 
Sołowiew mówi doskonale po polaka; opowiada, że był 
przez półtora rokn w Mławie 1 tam alg po polsku 
nanczył. 

Przy obu znaleziono rzaczy, które podały w wąt- 
pliwość ich oświadczenia. Przy rzekomym Sołowiewia 
znaleziono brauning i kilka magazynów naboi, przy 
Ageonowia karabinak mauserowaki w pudełku, ałożącem 
równoczeńnie ra kolbg i również sporą 11044 nabol. 

Okazało się, że obaj tajemniczy gościa рой! fuł- 
szywe nazwiaka i mieli fałszywe duknmentn. Sołowiew 
przyznał już, że alg nazywa naprawdę Celzig i ża 
jent dezarteram z rosyjskiego wojaka. Przy azezególowej 
rewlzyi znaleziono przy nim pismo komitatu socyalisty- 
eznego z Nowego Jorka do takiegoż komiteto w Pa- 
ryżn. 

AMgeonow jeszcze nia podał uwego władniwego na- 
zwiaka. Opowiadał jeno, ża obaj wracają z Ameryki 
i że byli jakiś czas w Belgi itd. 

Jak policya przypuszcza, obaj ci |egomcńcie mieli 
widocznia zamiar orządzić kilka zamachów. Szeragóły 
śledztwa są ва rasie otoczona tajemnicą. Araaztowanych 
zatrzymano pod telegrafem. 


Przesilenie gabinetowe w Wiedniu. 


Według doniesienia poważnego dziennika „Va- 
terland* cesarz miał tymi dniami oświadczyć, iż 
jest absolutnym przeciwnikiem ciągłych zmian 0- 
aobistych w łonie gabinetu. Wobec tego zdawać 
зів mogło, że nastąpi tylko „mała rekonstrnkcya* 
gabinetu, to znaczy, ża przywrócony zostanie taki 
stan jaki istniał w chwili powołania gabinetu bar. 
Bienertha. 

Ale sytuacya wczoraj się zmlaniła, Na „małą 
rekonstrukcyę* gabinetu nie chcą się godzić ata- 
nowczo Czesi, nie chcą вів godzić Niemcy 
chrześć.-społeczni i także Koło polskie, 
Wszystkie te ntronnietwa domagają się grnnto- 
wnego przeobrażenia gabinetu, żądają „wielkiej 
rekonstrukcyi". Sprzeciwiają się temu tylko Niem- 
су liberalni, przedewszystkiem „Бешасу“. 


Licząc na poparcie Koła polskiego, licząc na 
to, Фе Koła polskie bez rekonatrukcyi gabinetu nie 
zechce popierać bar. Bienertha, Czesi ostrą znowu 
grożą opozycyą. 

Między innemi „Corresp. Centrom“ donosi : 

„Cała Unia jest w znpełnej zgodzie. Pomiędzy 
klubami czeskimi nigdy nie było takiej jak dziń 
jednomyślności. Zgioszone na posiedzenin Unii 
wnioski, żeby żaden parlamentarzysta czo- 
skl nie wstąpił do gabinetu bez zupeł- 
nej rekonstrukcyi і emiany systemu, oraz 
żeby ostrzedz uleparlamentarzystów czeskich przed 
wstępowaniem do gabinetu Blenertha, zostały z 
wielkim zapałem jednomyślnie przyjęte. Przy- 
jęto też z wielkim zapałem do wiadomości donie- 
sienie ргегуйупш о zachowaniu się przywódców 
Koła polskiego, którzy uznają, że nie mo- 
gą należećdożadnej większości, w któ- 
rejby nie było Unii ałowiańnkiej, Wsku- 
tek tego Polacy Јак najusilniej popierają zmlanę 
systemu. Wczoraj dr Pacak zawiadomił prezy- 
denta ministrów bar. Bienertha o przebiega poale- 
dzenia. Oświadczył, ża nie przyjmie teki ministra, 
chyba w razie znnełnej rekonstrukcyi. 

Sytuacya w Wiedniu jest tedy wlelce naprę- 
łona | krytyczna i telegraf może nam luda chwi- 
la donieść o ważnych wypadkach. 


Telegram „Nowin*. 
Wledeń. Dzienniki czeskie twierdzą, że przesi- 


lenie gabinetowe już wybuchłn. — Bar. Bienerth 
przed zebraniem się Izby posłów sgłosi swą ày- 


K 


Бп 


misyę. Сенате powiersy jednak bar. В. nadal kie- 
rownietwo. 


Telegramy „Nowin“. 


Choroba Luegera. 
Wiedeń. W stanie zdrowia burmistrza Lmegera 
nastąpiło wczoraj małe polepazenie. Bole яз mniej- 
sze. Ogólny stan zadawalniający. 


Konferenca neosłowiańska ТЇШЇШЇП, 


Patarshurg. Dla omówienia spraw rosyjaka- 
polskich wybrano komitet, do którego weszli pp. 
Bubrińskij, Krasowskij, Lwow, Makłakow, Chó- 
miakow i Wołodymirow, a z Polaków Dmowski, 
Straszewicz і Olizar. Dla spraw gallay|- 
sklch wybrano komisyę, złożoną z pp. Dudy- 
kiewicza, Hlibowickiego, Doboszyń- 
skiago i Zdziachowakiego. 

Warszawa. „Kuryer Warsz." допові s Peters- 
burga, że роя. Kramarz opuścił Petersborg w 
nastroju wielce pesymistycznym. W chwili obecnej 
tradno jest przewidzieć losy vjazdu sofijskiego. 
Wobec deklarneyi polskiej zarów Czesi, 
jak i liberalni Rosyanie, postawient są w trodnem 
położeniu. 


Teroryzm wojskowy w Grecyi, 


Ateny. Sytnacya jest groźna. Liga oficerska 
steroryzowała mlasto, a zatarg jej к marynarką 
(wierną królowi) przybiera ostre furmy. 

Liga oficerska, ażeby przeszkodzić nowemu 
buntowi marynarki, postanowiła rozbroić wszystkie 
okręty wojenne. Minister marynarki wydał jnż rog- 
kaz, ażeby wszystkie granaty przewieziono z okrę- 
tów na wyspę Leros. Marynarze z niechęcią tylko 
wykonywują tan rozkaz. 

Liga pragnie jak najprędzej zwołać zgrama- 
dzania naradawa. 


mydła likataiające skórę, 
се apalenin | wypryskam аў 


Hygleniczne Mydła przetłuszczana 
wyrobn M. Malinowskiego. 


11 odmian zapachów kwiato jydło 


. 
a 


C. Szczurk 


ZE SWIATA. 


Balon Andre'óga Przed kilku tygodniami, jak 
wiadomo, na krańcach Ameryki północnej odnale< 
giono szczątki balonu, przypuszczalnie: Andre 'ógo. 
Otóż do ministerstwa spraw zagranicznych w 
Sztokholmie nadeszły Świeżo w tym weględzie 
wiadomości od szwedzkiego konsula w Montreal. 
Donosi on, że biskup katolicki Ziemi ka. Alberta, 
mtanujący się „biskupem Północnego bieguna“, ka. 
Pascal, podczas podróży inspekcyjnej po dyecezył 
poznał księdza z Keewoting i ten mu opowiadał 
o pogłoskach, powtarzanych шо przez miayonarza 
"Turquotille z Saskeczewanu. Ów misyonarz, Eaki- 
mos z pochodzenia, słyszał od swych rodaków e 
„domu, który spadł z nieba przed kilku laty, a 
był obwiedziony sznurami і znajdowało się w nim 
treech ludzt białych*. — Eskimosowie opowiadali, 
że gdy im potrzeba było sznura, brali go в owe- 
go domu, aż wreszcie go zabrakło. Trzej ludzie, 
wedłag ich twierdzeń, jug nmarli. Eskimosowia 
nie chcą jednak mówić, w jakich okolicznościach. 
Można się było od nich dowiedzieć jedynie, ta 
ów dom spadł z obłoków a 6 dni drogt od Fort 
Chnrchill, przy zatoce Hadsońskiej. Tarqnotille 
przypuszcza, że Eskimosowie zamordowali owych 
trzech białych ladzi. Sądzi, ke po przybyciu nad 
jezioro Rondur wyszli, chcąc zapolować na renife- 
ry, że zostali napadnięci i eabici. 

Kultura clała. Ludzie przekonywują аі coras 
bardziej o słaszności starej maksymy: „т zdro- 
wym ciele edrowa dnsza*, Nie tylko rodsice я 
czynają dbać o rozwój fizyczny swych dzieci i wy- 
chowawcy publiceni dokładają starań, aby askały 
odpowiadały nie tylko wymaganiom hygieny, lece 
rozwijały i wzmacniały ciało uezniów. Jak to o- 
sięgnąć — ponczają różne wypróbowana sponoby. 
Najwięcej przysłażył się w tym względsia ай. 
czyk Muller ogłoszeniem kałążeczki, zatytnłowanaj 
„Mój system”, w której wskazuje różne ćwiezenia, 
zalecając wykonywać je codzień przes kwadrans. 
I oto znowu wysnła driełko fachowca, traktująca 
o tym samym przedmiocia. Niemiec, Teodor Sie- 
bert, wydał w Lipskn własnym nakładem książkę 
zatytułowaną: „Jak się trenować?" Opowiada e 
powstaniu prądu, zmierzającego do rozwoja mił #- 
zycznych. Zapoczątkował? go Ludwik Darlacher 
a Badenu, waławiony rastępnie w Ameryce і An- 
gli pod paendonimem Atyli. Chcąc wyskać uwo- 
lenników, zapragnął rozpowszechniać awój aystam 


sposobem poglądowyki: за pomocą żywej reklamy. 
Ponieważ sam był niewielki (mierzył 1 m. , 
należało wybrać Іераву okaz. Znalazł go w roku 


1890 w osobie 94 letniego atlety, Kugoniusza Mtl- 
lera rodam z Królewca, który występował w ró- 
żnych eyrkach 1 arenach, popianjąc się nadewy- 
carje siłą. 

Wśród swoich wędrówek atletycanycu awitał 
do Londynn, tu xapoznał się z Atyllą 1 został je- 
go uczniem. A właśnie w owym czasie, w jakimi 
teatrzyku wyzywał wiłaczów na rękę niezwalcze: 
ny Szkot. Atyłla wdrożył już dostatecznie Mille- 
ra w kunszt atletyceny, zapragnął aig ж nim po- 
pisać. Przezwawszy go Eugeniuszem Sandow, ta- 
produkował ucenia w owym teatrzyku. Powodes- 
nie było olbrzymie. Szkot został pokonany. San- 
dow atrzymał „engagement" w pierwazorzędnym 
cyrku, stał się ulubieńcem Londynu. Ale ncseń 
zdradził miatrea, zaczął podawać jego aysetm na 
swój własny. — Siebert opowiada w awej bra- 
azurce o wielu miłaczach, między innymi в Pola- 
ku, zamieszkałym w Petersburgu, drae Krajaw- 
skim, który mając już lat 49, zaczął syata 
nie uprawiać atletykę 1 olbrzymio po 
wrodzoną siłę. On pierwszy na kontynencie salo- 
żył w Petersburgu nzkołę kultury ciała Z jege 
nezniów odznaczyli się dwaj Estuńczycy: Hagen- 
schmidt 1 Lfrich. Przez lat 20 dr Krajewski pod- 
nosił ogromne ciężary. Zmarł skutkiem upadku na 
ulicy. 
ЕЕС 

NADESŁANE. 


Tylka 5 halarzy kosztuje ohecnia kostka ulabio- 
nego M>ggiego bulican, przyrządzonego в najlepezega 
gkatrakiu x migas | znakomitych wyciągów m jarsyo, 
к którego wyłącznia przez swysrsjna polanie wrzącą 
wodą otraymujemy talerz (!/, litra) gubuwego rosołą 
wołowego. Daje się рапа gwarancyg, ża w kostkach, 
tak względem jakości, jak również wielkości ше «g 
nie zmieniła u wyjątkiem ceny, zmiana ta лай unajdzia 
тапетпе u każdej gospodyni nznanie. 


Katalag ożasoplam — Оске Jak corocznie, tak i w tym 
reka ukazał gig śtaraniem Bi ogłoszeń M Dukes Naat. 
Wiedeń 1/1 Wullzele 9 „Katalog czasopism”. Informa- 
cyjny ten podręvenik pożądany będzie dla każdego ineeran- 
ta, ponieważ jest bardzo starannie opracowany, а jego wla- 
ciwym celem jest nłnżyć na polu reklamy każdemu przed- 
siębiorcy', kupcowi i wogóle właścicielom interenów. 


Prosimy odnowić prena- 
merate! 


owski 


2 Kraków, GRODZKA 2 


Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t d, 
Ceny niskie 


Towar doborowy, 


u DO SPRZEDANIA ШЕ лышт 


Świecznik єс 


Те | 
Fadejmuja LĄ wykona 


M brazowy EŻSFF. 


Pieniądze zaoszczędzi 


kto przy  zakupnia artyku- 
łów gospodarczych lub podarków 
p| 222392 mój główny katalog а 2000 
wzorów, który każdemu darmo 


i opłatnia wysyłam. 8 
na 380 świateł ||. | x „ау dostawca HANNS 
KONRAD, w Brilx Nro 1468 (Czechy). 


w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | ——— 


Pra WE MEKOWSKIEEO Mleczarnia byojeniczna 


w Krakowie plac Maryacki 9, 

Kraków, róg ul. ów. Anny | la: 
róg Rynku отне, Telefonn A Bedi ny 
U E Śnindania, ohiady, kolacys na 

Świeżem madle. Knchnia mięsna 
Drebne Ogłoszenie i jarska. 

pa 4 Бајага ad wyrezu BAIORSKI I STREIT. 
minimum 50 kalorny. 


Miód! 1 Miód! 


MIĘSO 
wałowe, jako to: zrazówkę, krey- 
łówkę, pałędwicę, hiadrowg, legaw- 
kę, obratili lajnstuk w koszyka 
kg. wysyla franco za pobraniem 


Tleaerowy koracyjny twardy 6 Кот. 
ВО b, gęsto płynna patoka  (rorytan н т 
miodobotów) ПЕ 80 b za ABE ВЕ. т. h paka T 5 kg. 
franco Włame pasieki! Wanxędcie oazyku franko KL 440. 
EU аг astnozny, falszowany||FGGNACY DZIEŻA 
1 


itrożnie ! E 
02, Iwaúozany. rzeźnik 


Kor . 
(orzeniew|Dz, am. 261 Nyślenica 46 (Galicya). 


Poszukiwane. 
Kawiarnia ROYAL! 


Domku ma'ego х ogrodem na 
Siwca К, КАМЕ, Kraków, пшр naprzeciw 
g awelu. 
Е. pont: tanta 1 kwi- 
m kerstowego. ааш же CODZIENNIE KONCERT 
musyk nalonowej. Wstęp wolny. 
wóch 2110271 chętnych Napoje pierwszej jakości, 

(M chłopców do praktyki || LANDES 1 NTIERER 
posanknje sklep dwieżych kwiatów wlaściciele. 
С. Michalskiej Kraków, Szewska 20. 

949 


m lat 16, ukończył 6 Ш. Proszę żądać 
( op wydzłałową, należycie 7 darmo і opłatnie mój boga- 
тозтіпііу, в pięknem piamem, po- OE RENE 
sznkuje' jakiegokolwiek sajęcia za БОТЫ ЕТ 
ukromnem w) nagrodzeniem. Zgłocze- SAMĄ оваа muzycznych, 

Frano, Szymański Bochnia, Cha- towarów xa і akóry, 
denice. 28: 


жай, broni i т. p. 
Do sprzedania. O rec 
в, k, nadworny dostawca 
HANNS KONRAD 
w Brfix Nra (451 (Czechy), 


аган! serora lleakopf 
тез |. A E mą, K ето 


лө d эде się © зын astmie 

| pihennie dr: Joor Branda, u 

-wona m 

N——=Z z 
(| naftowy, dohrze się rentu- Znakomite w smaku 

BB cana Зет 
t różnymi г gami przy rachli- 
wej ulicy w śródmieściu zaraz do WoW и 


o doo" мт И u HOLENDERSKIE 


mac o Z 
ж śrńdmieścin spa- Nr. 1 jg kg. 50 b. 

jńieczarn wołu wyjazdu da Nr 1 ij kg. 60 b. 

przelania. Wiedamuść w Admini- orz m7 


тїї 3000 wzorów 3000 wzorów Wojciech Olszowski 


niezbędnych przedmiotów ipo- M Krakowie, Mały Ry 
darków różnego rodzajn, zawie чек. róg ul. Szpitalnej. 
ra mój najnowszy katalog, płó- 
wny który każdemn na żądanie 
darmo i opłatnie zaraz wysyłam. | p m”pypiicenodć, i4 otworzyłem 
a. k. dastawoa dworu 97) pzy gl, Sławkawaklej I. 22, 


Hanns Konrad |ggzAD WĘDLIN 
Brüx Nro 1473 (Czechy). | wyrabianych we Akt elektro- 
— | torowe] pracowki, urządzonej We- 
MIĘSO WOŁOWE |а: najsonizych wymagań sztaki 
а tylnej części w konyko Я kg wy 


masarskiej, Ж 
Będąc długoletnim | doświadczo- 
syłam franco xa pobrani m 6 K. 60 b | nym kierownikiem firmy W, Satale- 
Samuel Aftergut cki mogę zapewnić Śzan Р. Т. Pu- 
508 Муйерісе Galicya. bli-zność, ża wyroby moja zad 
m | nią naj w: bradniejsze wymagan 
pod względem dobroci jak czyn! 
wgrubów 1 ceny. 
500—2000 К. i więcej нат dwa r 
aruje dobrze polecony b. zarząd: | | nie towar Шей т u pow 
ш nlsteatot więkrzaga zdro- || е Andrzej Różycki 
Я dwa Enkin, 
Ш ГӨШ те | БЕБА ы в шет 
wam bonora. Łaskawe Egłosrenia m 
pod „Prays'łość" poste-reat. ka 
okazaniem bankno u 10-korono- 
wego serya 1593 –039195, Уба Nazwiska 
OETKER 


„KRAKOWIANRA* 5 

i „WARSZAWIANKA* 
najlepazm czekolady wyroba 
Adama Piaseckiego 


w Krako в, ul. Draga 18, 
oryańnka 3 57 


» proszkiem do pieczenia 
jest z sobą Ściśle 1 mero- 
zerwalnie złączone. 

Jedno bez drugiego jest 
niemożliwem. 

Pud nazwą Dr. Oatker'a 
anany jest  gospodyniom 


NA POST „najlepszy proszek do pie- 

y pi czenia”, 
BADYJANKI | HERBATY Wazędzie zasoby recept. 
— poleca — 428 Należy próbować D-ra 
FABRYKA Qatkaer'a proszku hudynia- 


wego a 12 hal. który 
jest dslikatnym przysma- 
kiem dla dzieci i doro- 
ałych. 


wyrobów cukierniczych 


J. SKŁKAUNZUWYKIEGO 


w Krakowie, ul. Bracka. 


Wyss: Lucyna Ścarapabaka, 


i 


Р 


Tow. 
woda! 


Homhug, Kiesingen, tudmied apecyaluia lea 
mową, Jodową, Żelaziny, Kwainą, oraz Wady 100201020 uatmalos 
ж ргваріло prof, Јамагакіеце. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i m 


ga 


© © CEEE Шот | 
и з Н Qłomuriea, Сере. iw 7. 
9 c || 00 przedpoł. (оноһ.) do Podwołoczyak, Staniaławowa, 100 pop. (овоЬ.) я Koumyrzówa i Magiły. 
r 


Ere 
„cz e ннн PETR Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynieo. Gray- 


99000202000 000000090202 


0000100000020000000055 0000060002 


HALA RYBNA 


poleca; codzięnnie świeże transporty ryb mor- 
skich, rzecznych bitych i stawowych tuczonych 
żywych oraz wędzonych; konserwy i marynaty, 


kawior wiosenny, wina butelkowe, owoce po- АКГ, GA MAC RATĘ ORAZ OGŁOSZENIA 
łudniowe, marmolady, sery, masła i codziennie formy sukien i żakietów, 289 DO WSZYSTKICH DZIEN- 


299 świeże wędliny 
po cenach bezkonkurencyjnych. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotnie 


RT. STEFAŃSKI 1 S-ka. 
бооооооосозооосооохо‹ DO | ушта, juinornnowa próha 


Fabryka wód mineralnych ИЕ ШИ 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecunę угтах toż 


e FARRYHKA 2% 
© placzęci kauczukowych 


e ST. NIEMCZYK @ 


8 Kraków, Suklemnloe 10 В. 


8 0000003 


GOOCOOCODCOC 


W pierwszej koncesyonowanej przez 
с, k, Namiestnictwo 


Szkole kroju i szycia 


| 

] 

|| przy ul. św. Krzyża |. 7. 
| 

) 


handel a EZ 
. «. delikatesów 


RZY UL. BRACKIEJ 1. 5 W KRAKOWIE 
ВЕ NA POST ug 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 
(ADMINISTRACYA „NOWIN”) 
TELEFON NR. 340 
MUZUKORENUUNEANE GA 


PRZYJMUJE PRENUME- 


dla pań i panienek! 


u fran- 


codziennie. Dla vieramoinych 


G00000000 


1 kg. КАМУ! 


36 hal. 


znakomitej w awaku i aroma- 


RA NIKÓW m 
ъапаппшшпшшпаппап ая 
SPRZEDAŻ NUMERÓW РО- 
JEDYNCZYCH s: 


i 
ж жк ж KAWIE IAW ЖООК К ЖК К Ж 


Zjedn. auatr. akcyjna tawarzystwa żeglugi parowej Ж 
AUSTRO-AMERICANA 5 


regularna i bezpośrednia 


komunikacya z Austry| 
do Ameryki, Kanady itd. 


przekokna każdego о Jakości, 
poleca 148 


ТЇШЇ Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej 


Wady AKR aztuoż! odpowiada кнн зешїгалуш Лий Сем [ш жк: 
еше], Gieshthłerskiej, Baltars; cly, Margonbadzkiej, и OW YAN п жа" 
от, Bro- FREER РОР DRA м. PEATECO 


Ruadowo *% uprawziona 


pod firmą 


RZĄCA iCHMURSKI 


w Krakowin, przy ullny ów, Bertrudy L. 4 


& 


ЗӨЮЮЖКЖЖЮЮКЛОК УХ ЖЖЮ КЮ ЖЭК 


Rozkład jazdy. 
a) 2 Trynatn da Naweqo-lorku: 


gmergach. Uenpiki na żądania franco. Treńdt Świat zmartwych- 
watająny, Widzan x 


storyewa 
aka w powletrsn, znaj 

niebieskie i t, d.' Magia 5 ры 
w Indyach Wachodnich. g а „ 08 kwietnia 
Pozymania przed sąd Ho- Martha Washington |. б 30 kwietnia 


‚ Ditmar Kraków 


Zamata raróori 
h. "Muay kalna 0 Alica М 14 maja 
а dochowago, b) 2 Trysniu da Argentyny przez Ala de Janeiro: 
я Golumbi À 3 
Rynek 22, naprzeciw adwachu e REG Р і БЕ 
JK Atma |. . а : 14 kwietnia 
poleca Sofa Hohenberg - 5 6 meja 


Zmlany zastrzega A 
Informasyi udziełają oraz sprzedaż kart okrętowych nsknteczniają 
* JENERALNA AJENCYA 
f GOLDLUST i SKA. Kraków, ul. Lubicz 7 Ж 


(naprzeciw dworca kolejowegn) Główna Ва a ив Lwa. Ж 
wie, gl. Na Błonie 9. uraz wazystkia prawi ajenays. ЖЕ 


ж CK ЖОК ЖОК ЖОЕ Э НОЖ ЮЛИ Ж Ж 


Є. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1909 do 1 maja 1910 r.(czas środkowa europejski). 


tı ład 1 fti h Р 
bogato zaopatrzony skład lamp паїїозгуе hor, Й Pal, za айол 


i elektrycznych. Palniki żarowe, naftowe 
i spirytusowe. 


Osobny dział 


porcelany, aekła, fajansów. Zastawy słołowe 
od najskromniajszych do najwykwintniejszych. 


Wielki wybór 


DO NABYCIA 
W ADMINISTRACYI „NOWIN* 
W KRAKOWIE, UL, WIŚLNA + 


rniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 


Ceny konkurencyjne. “ 


Qdohadzą z Krakawa Przychodzą do Krakawa: 
1910 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 180 w nocy (porp.) ze Lwowa. 
PALĄRNIA KAWY 1956 w nocy (pociąg osb.) do Wiednia, Ора, Olo- | 866 m nooy (равр) x Wiednia, „Berna, Ołomnica, 
олса, Berna, Wraczawia. Opawy, Wrocławia, Bielska. 
Ы s 808 w nocy (posp.) do Lwowa. B'36 rano (oaob.) a Podwałoczysk. 
Г шашы poleca częściowe 8:68 rano (ровр.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ola- | 510 гапо (osob.) ze Lwowa, Podwołocaysk, Brodów, 
тау 1 hurtownie ТЕД хии хаа racławia, Bialuka, A an Comae АЕ, WE 
"80 rano (oaab.) do Oświęcima. rano (osob.) x Przemyśla 1 innysh mias 
wyborow: gatunki 6-88 rana (овоћ.) do Wiednia, Орау, Berna, Olo- Snchę. 4 б, Ш ai 
тайса, Mysłowia, Śwezakowy, Wrócławia, Bielska, | 618 rano фир.) в Wiednia, Ораяу, Berta, Olo- 
awy palonej Waresawy. modes, Wzacawia, Bielska. 
9-48 rano (posp.) da Lwowa i Podwołaczysk, Jasła, | 649 тапа (expresa) я Iekan, Lwawa, Bukaresztu itd, 


Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, So- | 788 rano (osob.) z Buzamina. ssozalowy, (lranicy, 
kala, Kopyczyniec i Czerniowiec). Warszawy. 

714 rano (posp.) do Wiednia, Эхохакоту, Wrocławia, | 7/28 rano (misez.) z Wielluzki 
Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Oło- | 740 rano (osob.) к Kaomyrsowa і Mogiły, 


muńca, Prenczyna-Cieplic. 7-59 rano (osob) z Oświęcima. 
800 rano (anab.) do Lwowa | Podwołaczysk (роі. | 836 rano (ótab.) к Tarnowa. Połącnenia w Tartowio 

czenie do Stanisławowa, Stryja, Ńadbrzazie, od Nowego Sącza, Jaula 1 Stróż, 

Rawy Ruskiej). 8'45 rano (аноЬ.) к Podwołuczysk, Lwowa, Nowago 
880 rano (miesx.) do Wieliczki. Sącza. 
8 40 rana (овоћ.) da Kocmyrzowa i do Mogiły. 0:46 үп (osob) s Wiednia, Barna, Ołomuńca 
908 rano (ок) do Sneby, Wadowie, Zwardonia, Opawy, Wrocławia, Bielska. Н 


утса, Gorlic, Zagórza, Lwowa | Hualatyna. | 1035 rano (miesz) x Обтіосіаа tylko do Podgórza. 
920 przedpoł. (osobowy) do Landenburgn, Mysłowie, | 118% przedpoł. (miear.) z Wielicaki, 
Frocławia, użawy, Żywca, Opawy, Barna, | 11:68 przadpoł. (овоћ.) х Wiednia, Оіодойса, Herlina 


ага ту. 


19 popoł. (osob.) s Tarnawa Połącsanie w Tamo- 
maż =. wie od Nowego Зула, Jasła, Chyroma (kuzsuja 
popułudnia (osob.) do Oświącima. w nledziale, ówięta 1 czwartki). 


сњ 
7 66 1:80 popołudniu (mieax.) du Wieliczki, 1797 pop. (osob) х Borków Wielkiah, Lwowa, Nad- 
1:45 pop. (onob.) da Mogiły i Kocmyrzowa. уте 
LL) 400 popol. (osob.) do Wiednia, Mystowic, Žymos 9'94 рар. (Wèyakawicany) za Lwowa, - 
'epla- 


Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomniice, #47 papol. (posp) в Wiednia, 


tygodnik dla Indn polskiego Tronezyna-Cieplic. 8:40 pop. (onah) x Wiellez 

wychudsl co tydzień już rok ówmy — jako organ ludowy | 331 popol, (posp.) do Wiednia. м AAR pop. (овоЬ.) к Hnsiatyna i innych miast u: Jipii 
Stronnictwa” demokratyczno-narodowego. 1:68 pop. (błyskawiuzny) do Lwowa (а połączeniani 4 tranweraalnaj preoa псе, 

K an wazysthkich odnóg). 607 popol. (ouob.) х Lnnlenburga, Berna, Teple- 

W roku ostatnim wśród wiola innych pisali w „Ojczy- | 806 рор. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła. аА Claplio, Berna, Ołomuńca, Opawy, 


в“ 


osłowie do Rady państwa 1 na Sejm krajowy: prof.| 8'10 wiecz. (osob.) du Tarnowa, Stróż Nowego Sącza. Wroclawia, Żywca, Warszawy. 
ТЕА. свие сур J ЧОЧУ КЫРТ | 640 wiecxóe (onok.)_do Wiednia, Śzczakowy, Wro- | 600 wiecz (оно) a Tarnowa, Szusnciuu, Orlow . 


dr. Józef Buzek, Stanisław Bieniowski, dr. Władysław Dębski ri Pe ot , 
Bartłomiej Fidler, ka. dr. Adam Kopywński, Antoni Maśbunku, | 740 wiece (mien) йо ААТ, В zania. cd ТШны Зайн dała 4 od 
dr. Józef Ptaś, dr. Alexander hr. Skarbek, prof. Jan Zamur: | 7:0 wiece. (osób.) du Kovmyrnowa. _ peaztu), 


aki. 


W kalendarzu „Ojczyzuy* na r. 1910 pisali między in- | 800 wiec: # do Suchy, Zwardonia, умса, | 860 wiece (oaob.) s Wieliczki. 
( Gorlic, Zugór i Przemydła. 710 wieca. (osoh.) п Kosmyrzywa. 


nymi: Prof. dr. Jan Gwalbert Pawlikowski, ks. biskup dr.| gag 2027 ` 5 = 
ут Bandurak, prezes Koła рий, dr. Stanistaw | ©38 Јр) 4а trone actam, бзен, | 838 ащ doorn?) t Н Ви, Tenia Taa- 


Głąbiński, prof. dr. Stanisław Grabski, Karol Surówka i t. d. | #00 wiecu. (osnb.) dn Lwowa, Podwałoczysk, Tekan | w19 wiecs. (onob.) s Uówięcima d Alwerni. 
Wśród stałych współpracowników pisma znajduje się wielu 


z naj 


płatni: 


i Wieliczki, 9:28 wiecz. (ponp) я Polwołronysk, Lwowa, Ickan, 
iecz, (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Rielka, Tarnokrzega, Nadbrzasia, Nivexo Sacsa 


1000 
awia, Opuwy, Horna, Truncsyna, Uieplie. | 9:58 wiecz. (a ж Wiadniu, дету, Biutaża, No- 


wybitniejszych działaczy na niwie ludowej ze sfer Inte- 


ligencyi, duchowieństwa, ziemiaństwa, uunczyci-lstwa, wło- | уза wiecu. (omb) du wawa. Pudwołoczysk, Naal- inanca, Opawy, Мажа, Шужа . 
ściaństwa, rabotników. è brzesia, Sokalu, Stanislawowa, Brodów, Nowagu | 1010 wiece (posp.) me Lwawa. 
Całoroczni prenumeratorzy „Ojczyzny“ otrzymują bez- | Nącza, Wieliczki, | | 1100 w nocy (oaob.) z Nowago Чыла | Zakupauogu, 
e kalendarz „Ojczyzny“. truk w посу (osub.) do Wieliczki 111$ хест. (овар) ж Ratazowa ; Jamie, 
EEE A E FÈ 1159 w macy (омй ) do Suchy, Zakopanegu i N. Заска. | 1144 w nosy (posy.) à Wiednia, Нагца, Ułoreiioa, 
„Ojczyzna* kosztuje: na cały rok . . өт, | Opawy, зу, Вісі, Зо зад ллу, War-eawy 
na pół roku . . 2 kor. 
na kwartał 4a Lakor. Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s4 do nabycia po cenie 80 hal. na stacyaak о k. Kolei pań. 


Adres: „Ojczyzna”, Kraków, ul. Św. Anny, |. 2. II. p. |:twuwej, u konduksorów, jakotaż w Krakowie w biurse с. k. kulei państw., Pałac Spiski (tamże aprzedaż hi. 
latów jazdy) w kiurae apedycyjnem Bujańskiega, w kwięgarni Arzydmowskiegu, w тшегш Mauriziego, 


@52225=26005 00000000200 - adu ғ. (linia A-B i w handlu Porębnkiago і Zimiera. 


Badęktor odnewiędzialn: Ladw'r Nroapąś "kt. Drek. W. Kornerkiago 1 K. Wojnąra w Krakowie pod zarz. Á. Мона 


